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A M N E S T J A .
Sefm, uchwalając w dniu 17 marca 

*®21 r. Konstytucję, zapowiedział przez 
J*ta marszałka całemu snołaczeństwu, 
»• dl* uczczenia tej wiekopomne) w Pol- 
•®® chwil udzieli w drodze ustawowej 
•«•rokiaj amnestji. Na am nestię tą 
Cielca no bardzo dłutfo. Dopiero bowiem  
dnia 24 maja b. r. odnośny projekt w 
"«ech czytaniach przez Sejm został 
'•chwalony.

Na ustawę więc amnestyjną cze- 
*<wśmy z górą dwa m iesiące. Działo 

tak dlatego, iż Sejm nasz, jak to 
*í*to bywa, nie ntó^ł się zdecydować: 

udzielić szerokiej naprawdę amnestii, 
p jtteg o  się społeczeństwo spodziewało 
jak tego moment dziejowy nakazywał, 

' SV też — w obawie przed wrogami na- 
**ej państwowości I nie chcąc okazy- 

*ć zbyt wiele dobrego serca '— am- 
n&*tje d a ć  ograniczoną. 
f Większość Sejmowa prawicowo- 
EcnfV°.wa. iak r6w"¡«* * rząd stanęli 
lsT D . e n* tym • íano«'ísk“. l i  nie Ciao 
fÁ* c® na amnesti<í zu p in ą . Dlatego  
r- 2 ustawa amnestyjna r. dn. 24 m ajab. 
' Pr*aProwadza amnestję częściową,
* 4(™.'c5°ną. Wszystkie wnioski mniej-

¡Ł ł ,f a P«ewinIeniQ porządkowe i dy- 
. ypSmarne prscownUt6w państwowych 

a»nestja dla urzędników), — sost'Jy  
52«* Komisją prawniczą, oraz Sejm 
'•«rsuCone.

ł^unkt ciężkości w sporz« 0 roz- 
Dr«ry a<mi!0 ,t*i tu włainie laża|, f. zn. 
j «V art. 6, mówiącym o darowaniu kar
i apommaniu win u przestępców poli- 
S*{s l ^]nieie*ość rozumowpía, ¡i 

uchwalając nareszcie Koestytucję, 
«*dąc przez to mocne fundamenty pod 
u  l " #“ e państwowości, normując 

ustalając stosunki nasze wewnetrzne 
P lnen  wszystkim swym zbiąkanyrn o: 
R ^ ete lom , którzy zgrzeszyli z pobudek 
•f^owycb: politycznych i ekonomicznych 

rować winy I kary. Winien ich jesz-
i. ®. .ras Pr*y)ąć do społeczności, um ot- 
'w,<* rehabilitację.

Większość, poparta przez rząd d o 
wodziła, i i  państwo nasze na tego r o - 
dznju szeroiri akt łaski pozwolić sobie 
nie  mo2e, gdyl  panuiące doty hesas 
a n o rm a ln e  warunki temu nie sprzyjają. 
Zresztą rząd kategorycznie oświadczył,
I I  stanowczo na całkowitą amnestję p o 
lityczną się nie godz), a to z powodu, 
\1 nie je st jeszcze pewien syiuacji wew
nętrznej. Na ustępstwa rząd aią zde
cydował tylko co  do kategorji prze
stępstw prasowych. Bezwzględnie za to 
s p rze c iw ił ai j udzielaniu amnestji za 
przewinienia porządkowe i dyscyplinarne, 
popełnione przez urzędników.

Mniejszą dużo na komisji prawni
czej i w plenum dyskusję wywołała 
kwestja amnestji dla przestępstw natury 
kryminalnej. Wszyscy bowiem posłowie 
stanęli na tym słjSznym stanowisku, i i  
przestępców kryminalnych amnestja 
może dotknąć tylko częściow o. Spierano 
aię o szczegóły.

Jak wi^c uygląda Ustawa w  przed* 
miocie amnestji z powodu uchwalenia 
Ustawy Konstytucyjnej Rzeczypospolitej 
Polskiej, uchwalona przez Sejm w  dn. 
24 maja b. r.? v

1. Amnestia się stosuje do prze
stępstw , któro zostały popełnione przed 
dniem 17 marca 1921 r.

2. Następujące przestępstwa są 
wyłączona z pod dobrodziejstw amnestik

0) szpiegostwo,
b) morderstwo,
c) rozbój względnie rabunek,
d) faiszowenic pieniędzy i p ap ie 

r ó w  kredytowych,
e) b trę cze n lo  d o  n ie rzą d u ,
f) przemycanie za granicą waluty,
g) lichwiarski wyzysk,
h ) ta jn e  g o rze ln ic tw o ,
1) p rze s tę p s tw a  s k a rb o w e , 
j) ła p o w n ic tw o ,
k ) d e ze rc ja  w o js k o w a .
3 . N i «  w d ra ża  się p o s tę p o w a n ia

k a rn e g o , łu b  w d ro żo n e  u m a ża  się, je ie li
p rze s tę p s tw o  je s t w y k ro c ze n ie m  adm i«
n ia tra c yjn e m  lu b  p o rs ą d k o w e ts , a lb o  te ż
J e ie ll u s ta w a  p rze w id u je  k a rę  n a js u ro w -
• **»  —  p o zb a w ie n ie  w o ln o śc i d o  trze c h  
m iesięcy.

K i n o - T e a t o

P i o t r k o w s k a  r ó g  G łó w n e j .

4. D a r o w u je  się •fe a rH u /.-r.c -ic iłW K t^
a) całkowicie, jeżeli to są admini

stracyjne czy porządkowe i jeżeli wy
miar kary nie przekracza pozbawienia 
wolności do trzech miesięcy;

b) częściowo t. zn. połowę lub jed
ną trzecią c tsśc , jeżeli orzeczono karę 
pozbawienia wolności ponad trzy mie
siące;

c) korę śmierci zamienia sią na 
15*letnie ciężkie więzienie.

5 . Przestępstwa prasowe amne- 
stjonuje się całkowicie.

6. Przy przestępstwach natury 
ideowej t. zn. politycznych, społecznych
i ekonomicznych daruje się karę:

a) całkowicie, jeżeli ją orzeczono  
na ro'c więzienia;

b) częściow o, jaicli ją orzeczono
• ponad 1 ro’ ;

c) karę śmierci zamienia się na 10 lat 
Ciężkiego więzienia.

7. Przestępstwa (wojąkowe), prze
widziane w kodeksie wojskowym, amne- 
stjonuje się całkowicie. Wyłącza się 
przestępstwa z chęci zysku, ornz prze
ciw obowiązkom subordynacji wojsko
wej popełnione.

8. Jeżeli przestępca skazany zo
stał przez aądy zaborcze, to skutki tego  
skazania Jak również kary na czci usta
ją całkowlęis, jeżeli upłynęło 5 lat od 
odcierpienia kary i Jeżeli skazany w 
międzyczasie nie popełnił innego umyśl
nego przestępstwa.

Tak w ogólnych zarysach wygląda 
amnestja, po dwumiesięcznych walkach 
przez Sejm rrodzona. O szczegółach  
nie mówię, gdyż zainteresowani mogą 
się o nich dowiedzieć z Dziennika Ustaw  
lub Monitora, gdzie ta ustawa będzie 
ogłoszona. B. F.

■" o »■.«

l a  marginesie chwili.
•»-&-* »

Pata O łia s s sw sk i imió^i!...
Naczelny publicysta „Głosu Polski*, 

karmiony mlekiem politycznej mądrości 
ejt-hofratl/a Ignacego Rosnera (.Kurjar 
Polski") i... Theodora W olffa („Beriiner 
Tagcblait*), nie szczędzi narodowi pol
skiemu dobrych rad. W związku z na
prężaniem sytuacji na tle sprawy gór*

— . .j-ief rady te sypią się, jak z rogu 
obfitości, a cechuje jo ia  „głębia, poli
tyczne,, oryginalność sądu i doskonała 
taktyka*, których napróź.iobyś szukał 
u jakiegokolwiek innego publicysty w 
Polsce.

Np. w s^żnistom wypracowaniu pt. 
„Polityka wielkiego mocarstwa*, która 
chyba przez jakieś dziwne nieporozu
mienie znalazło się — zamiast w. . .  „Na
szym Kurierze“ — w piśmie, noszącooi 
bądź co bądź w nagłówku słowo „Pol
ski", doświadczony weteran publicystyki 
naszej czyni gorzkio wyrzuty „nieuświa
dom ionem u“ (l)'na»zcmu społeczeństwu, 
że „wychowane na romantyzmie l ja
giellońskich dziejach pragnie sa w szel
ką cenę prowadzić politykę m ocarstwo
wą*. Ten nbiąd" wtrącił nas rze/om o  
w niełaskę p. Lloyd George*« i hr. 
Sforzy, mężów, będących w opi• . Ji 
eGłosu* niedoścignionymi wzorami pra
wości, mądrości, szlachetności l stałości 
zasad.

P. OłtaszewsVi jost zdanie, z Czem 
oczywiście w pierwszym rzędzie llcsyd 
się powinno nasze M. S. Zagr., 1 o „Pol
ska wkroczyła na złą drogę*. Bo, pro
szę państwa, zamiast skurczyć do naj
bardziej minimalnego minimum swa a- 
apiraćje narodowe, zamiast poniechać 
wszelkiej myśli o rewindykacjach tery
torialnych i oczekiwać w pokorze ,spra* 
wledllwych* wyroków koalicyjnego O- 
limpu z angielskim Zeusem no czele, — 
myśmy mieli odwagę „wyciągać ręką 
po księżyc*, spierać się zbrojnie o 
Lwów, o Poznańskie, o Cieszyn, o Wil
no, wreszcie — prowadzić wojnę z bol
szewikami... ,n ie wiadomo o co (!!>-

A!o wszystkie łe  grzechy mó; łby 
nam jeszcze odpuścić i darować ge
nialny polityk z »Głosu*. Stało sią 
przeciek coś gorszego; oto po wybuchu 
Lloyd Georga‘owsklej furjl w d. 13 bm. 
znaleźli się w Polsce ludzie (nie wąt
pimy, że było ich bardzo wiehe), którzy
—aamlast nadstawić drugi policzek pod 
rasy angielskiej szpicruty—-ośmielili aią 
(o horrorl) popełnić crimen laecae ma
jestatu  i — .odważnie pokazali Lloyd 
Georga*owi potworny grymas*...

Rozumiemy dobrze, że .G łos Pol
ski* uprawiający na gruncie miejsco
wym — oczywlścło toute proportlon 
reaervóe — polityką, zgodną naogó! ■

Nowoczesny R1NALD0 RINALDINI, kt<5ry odbiera bo- R H  ^ ®  
gaczom, rozdaje biednym, a jest nim znany już; u nas n  w i N a l i h  «  H l i

iséüealsíí^iAíátók

"STU" Ł j o d z i

Dziś dramat w 6-ciu aktach,

P R Z ' i í G O D S  Ś C I G A N E G O
Duch zamiera w  piersiach na widok karkolomnycJi scen, wykonywanych z narażeniem życia  

przez tego niezrównanego artystę.

(IWAGAs Ka pierwa^r/ ¡353113 r,»si^ m isjso  z n s s s n ie  zniżone»
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dążerramł 1 zamiarami najtajniejszych i 
n a jn ie b e zp ie c zn ie js zy c h  doradców brytyj
skiego premier« (Sas?oon, Mond, Kerr, 
Im ię ich  legjon), Że  ten „Głos" nieza
dowolony jest wielce z  braku dosiatecz- 
nei uległości, już nietylko rządu, ale 
nawet społeczeństwa tcłsk lego , wobec  
wskasftw z Londynu, komunikowanych 
narn przez dyplomatów' angielskich o 
tak d<w*?ezf.ych risswiakach, jak np. p. 
Wilheln» M5x-M\łi(er.

Drugi powód do zdenerwowania 
rra „Głos* w fakd« zacieśniającego się  
sojuszu polsko-francuskiego, co krzy
żuje nieco pleny londyńskich Machla-
v :llów, dążących do podboju świata 
przez *łcto i dla złota. Stąd też zawo* 
r.lowane, o niedorzeczne aluzje o na- 
or.ych »niewspółmiernych soiusznlWach 
w el^omocnrotwowych*, zatruwających 
podobno nasz organizm państwowy, jak 
.tyfuń i alkohol" (II). Oczyw:ścle — 
zdaniem , Głosu* — lepiej byłoby dla 
Pols i całow ać ślad atóp p. Lloyd Gc- 
or#«‘a i prosić ¿o, by raczył pozwolić 
n . rn być’ mierzwą, na której rosnąć 
będą drzewa o złotych jabłkach, wy
łącznie dla angielskich eksploatatorów.

No — aia pomimo tych tajemni
czych głosów  i .G łosów ", wzywających 
do niosprzeciwiartia slą .angielskiej 
chorobo" i do splunięcia sobie we 
własną duszą, wierzymy św ięcie, ż s  sko
ro przetrwał śmy Romanowycb, Hubs- 
burgów i Hohenzollernów, przetrwamy 
równ.ei sacz śliwie Lloyd Gsorge*ów i 
ió  nycii obrońców ich rekinowatej po
lityki. Nil ¡ieaperanduml b .

Zżycia  zawodowego kolejarzy
Nareszcie — bo prawlo po trzy

letnim bezustannym zmaganiu się z lo- 
eom, który w szczególności wrogo uspo
sobiony względem kolejarzy płatał ira 
najróżnorodniejsze figle i przykre goto
wał niespodzianki, wytwarzając chaos i 
zupełną dezorjentację ł w tak już zde- 
zorjentowanych różnokolorowych związ
kach i zwlązeczkach „quasi“ zawodo
wych, oraz zepchnął kolejarzy na stano
wisko klasy najgorzej uposażonej wśród 
innych warstw pracujących — ¡idobyli 
się kolejarze na czyn mający niezmier
ni e doniosłe znaczenie w ich życiu za
wodowym. bo, przyłączywezy ai«j d— 
Związku Kolejarzy Zjednoczenia Zawo-. 
dowegn Polskiego, nio rozdrobnili się, 
lecz złączyli rozluźniające się  ogniwa w 
Jedną całość i uratowali tym samym  
rozpadającą 6ię potęgę kolejarzy , wzmac
niając jednocześnie fundament już egzy
stującej twierdzy kolejowej, jaką jest  
Związek Kolejarzy Zjod. Zaw. Pol.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
egzystujące już przeszło 20 lat na Wy- 
ehodżtwio w Wielk. Ks. Poznańskim i 
na Pomorzu liczy obecnie około <00,000 
członków różnych zawodów. Związek 
Kolejarzy Z. Z. S . powstał tam zaled
wie przód rokiem i liczba jego prze
wyższa już 30 tysięcy członków wzra 
btąjąc z każdym dniem. Związek K ole
jarzy Z. Z. P., będąc jednostką autono
miczną w wielkiej Centrali Z. Z. P. — 
Ktoi na gruncie bezwzględnie apolitycz
nym i jest Związkiem czysto fachowym. 
Ze względu na szeroką strukturę tego 
Związku, pomieścić on może w sobie 
wszystkie fachy, poczynając od pracow
nika mięsni, kończąc na pracowniku m y
śli — dając tym  samym możność obro
ny każdego poszczególnego fachu przez 
swego przedstawiciela, co w danym w y
padku jest olbrzymim plusem tego 
Związku, bo, samo się przez się rozumie, 
żo wtedy tylko może być obrona sk u 
teczna, o ile specjalista-fachowiec broni 
interesów kolegów swego fachu; i to 
właśnie zrozumiał najszerszy ogół kole
jarzy — dowodem czego gorączkowa or
ganizacja, która objęła w szystkie W y
działy na kolei w różnych dyrekcjach, 
zataczając coraz szersze koła. Zorgani
zował się  cały W ydział Ruohu, Elektro
techniczny, Drogowy, organizuje sięW -ł. 
Mechaniczny,Przewozowo Taryfowy i td.

Zudanicm Zw. Kol. Zjed. Zaw. Pol. 
będzie yisilna praca w kierunku zawo
dowym, jako też w obronie najżywot
niejszych interesów kolejarzy podjw zglę- 
dem uposażenia, oświaty, spraw m ie
szkaniowych, roztoczenia opieki nad 
emorytami-kolsja^zami, dążenia do wpro
wadzenia gruntownej sanacji stosunków 
na kolejach, podniesienia etyki wśród 
kolejarzy i w ogóle postawienia sprawy 
w ten sposób, aby praca kolejarza przy
nosiła rzeczywisty pożytek dla kraju —
i żeby jako taka była należycie ocenio
na przez rząd i społeczeństwo, — a więc 
przedewszystkiom sprawiedliwie wyna
gradzana

i  m  M i p ó i  m M
Kolonje dłaurzędników państwowych 

pod Warszawą.
• J u ż  w  ro k u  1 9 i9  M in is te rju m  r o b ó t 

p u b lic zn y c h , lic zą c  się *  k a ta s tro fa ln y m  
b ra k ie m  mieszkań, p rzy s tą p iło  d o  b u d o 
w y  k o io n ji dla u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  
w Warszawie, w  Z a i .b a r z u  m iejscow ości 
zn a jd u ją c «} się t u ż  zn  d w o rc e m  G d a ń 
s k im , w  r . 1920 za ś  w  M o k o to w ie . P o -  
ło io n e  w  z a d r z e w io n y c h  i z e  w s ze c h - 
m !a r z d r o w o tn y c h  d zie ln lć o c h  m ia s ta  — 
k o lo n je  akłnd ać hlę będą z  esieg-ł k o m 
p le k su  d ttm k ó w  bąc ź  d re w n ia n y c h , b ą d ź  
m u ro w a n y c h  z  o g ró d k a m i o lo k a la c h  2 ,
4 i 5 pokojowych.

P r a c a  f>riy b u d o w ie  k o io n ji tb ino  
p o su w a  się n a p rzó d  i je st n a d zie jo , i e  
je s zc ze  p rze d  zim ą  c zę ś ć  d o m k ó w  z o 
sta n ie  w y k o ń c zo n a -

Ż o l i b o r z  — p o sia d a  ju ż  t r z y  u lic e , 
p r z y  k tó ry c h  p o b u d o w a n o  o k o ło  50 
d o m k ó w  m u ro w a n y c h . Za d a n ie m  k o lo - 
nil je.st bodMj w  c zę śc i p r zy c z y n ić  się 
d o  zła g o d ze n ia  K ry zy s u  m ie s zk a n io w e g o
i s łu ży ć  za  p rzy s ta ń  w  d o c ze sn e j w ę d 
ró w c e  ty m  lic zn y m  r z e s z o m  u rz ę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h , L f ó .z y  nie m s ją  w ła sn yc h  
lo k a li w  W a rs za w ie  i m ie s zk a ją  ja k o  
s u b lo k a t o r z y .

S p ra w y  ro b o tn ic z e .
D o o k o ła  s t r a j k u  d o z o r c ó w .

St:a.'k dozorców domowych, tak U- 
talnie cdbi;ający aię na zdrowotnoś i i wy
glądzie zewnętrznym miasta naszego — 
przecina .się w nkskończoność.

Kouferencje z karaienicznlkami nie 
doprowadziły do ładnych konkretnych re
zultatów i całe miasto cierpieć mmi z te
go powodu, 42 kamicnlczuicy nie chcą 
naruszyć swej dabrże napewno wypcha
nej kalety. Nia mówimy o drobnych po
siadaczach domów na przedmieściach lub 
tp.., t l '  przede?, cóż znaczy dla miljo- 
nowrg:) posiadacza kamienicy w śróim ie- 
ścu  paręBetmarkowa pensja dla dozorcy 
na n if  iącl Alo cóż, upótl

Upór wyzyskiwacze, przyzwyczajo
nego do traktowania dozorcy, jak ottut- 
niego wolu roboczego.

I dzięki wyzyskiwaczom katnieuianl- 
kowśiclm — w nneecio unoszą się tumany 
kurzu, na ulicach śmietniki, wszędzie peł
no brudu, rozsiewającego naokół miljardy 
bakterii...

Gdzież jednak władze? Jak reagują 
one r*a to? W imieniu of ó a mieszkańców 
pytać się trzeba: Co robił nasze władze? 
Czy długo Jeszcze Btsn obecny trwać 
będzie? J- W,

Od jednego z dozorców otrzymuje
my poniż9zy lists

„W numerze 139 .Glosa Polskiego" 
z dn. 24 maja rb. zamieszczony został 
rrtyknlik pod tytułem: .Strajk dozorców 
domowych*.

Zaślepieni ksmieniczaicy i pasfcarze, 
stojący poza „Głosem* chcieliby mieć z 
dozorców swoich poddanycn jak za , ? i -  
skich“ czasów, lecz dozorcy doprowadze
ni do ostateczności, nie pytsjąc się rad 
żadnych „światłych* zutoiów, chwycili st* 
samoobrony.

N e bardzo chwalebnie traktuje bted- 
nego dozorcę i przeciętny lokator. Ot. 
tak sobie „po pańsku*.

Strajk dozorców, ludzi gminu, wy
kazuje dobitnie podłość kamieniczników, 
niezaradność j całego Bpjlcczeóstwa i 
wiafiz, nie zwracających uwa?i na niebez
pieczeństwo zaiazy, uśmiechającej si«g na 
widok obfenej Łodzi.

P.HB. z „Głosu* mówi, iż dowrcy 
nie wiedzą gdzie ich przeciwnik.

Zorganizowani dozorcy w Związku 
wiedzą dokładnie kto je.-t ich pracodaw
cą i i  czynn ewego zupełnie sobie zdają 
sprawę.

P.HB. zamiast pisać w  gazelce swe-
g5 przyjaciela głupstwa i Tzncać na ludzi 
walczący cli o swoją egzystencji, oszczer» 
stwa, winien lo piej wziąć się miutly, r 6  *- 
czas miałby sposobność dowiedzieć się 
jaic naprawdę wyglądają sprawy dozor
ców, /
U ch w ałą  c z e la d z i  c e c h u  k o w a li.

Odbyło się V7 gniżchu Resursy Rze
mieślniczej zebr^nis Stow. czeladników 
cecha kcwslskiego, na którem nchwelo»o:
i)  p. dnieść składki członkowskie z 10 do
20 M¿rek miesięcznie; 2) określić wyso
kość wpisowego na 400 MareV; 3) yrjina- 
c?yć składki na zapomogi w razie eberoby 
członka po 100 Mk. tygodniowo, oraz »a 
pogrzeb w  razie śmierci członka wypłacać 
rodzinie 100O Marek jednorazowo.

. Z  p r z e m y s ł u «
Ł ód zk i p p n e m y s ł  w ł ó k i e n n i c z y

na' T a rg u  p p zn a ó sk im .
N a  Targu p o zn a ń s k im , te j p ie rw s ze j 

p o lskie j wystawy w y tw o r ó w  p r ze  m y s u ,  
no którym przemysł p o lski p o  r a z  p ie r- 
w sty z cełaj ju ż  P o la k i m o że  w zią ć  u - 
d zie ł—poważnie je s t r e p r e z e n to w a n y — 
łó d z k i przemysł w łó k ie n n ic zy .

Rodacy nasi z  W ie lk o p o ls k i, P o * 
morza i Małopolski, którzy n a le żą  d o  
naturalnych odbiorców przemysłu k r a 
jowego, będą mogli dowodnie przekonać 
się ze wzorów, umieszczonych n a  T a r g u  
poznańskim, Ze polskie wyroby w łó k 
niste mogą w zu p e łn o ś c i za s p o k o ić  n a j
wybredniejsze nawet w y m a g a n ia , p o 
nieważ jai.ość ten d o r ó w n y w a  n ie ty lk o  
wyrobom czeskim, eustrjackim, w ło s k im
i niemieckim, a le  na^et n a jle p s zy m  w y 
robom angielskim.

B li/s ztt ze tk n ie c ie  p ro d u c e n tó w  z j  
kupcami in n yc h  d zie ln ic  n ie za w o d n ie ! 
przełamie p ie rw s ze  lo d y  i p rze k o n a j: 
polskie efsry handlowe, ja k  b a r d z o , 
wskazanem i k o r z y s tn e m  je st n a w ią za -.' 
nie blis';ich s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  z  
wielkim p rze m y s łe m  r o d z im y m .

Z a a ló j  w  p p 2 c m y i l e  b i a ł o 
s t o c k i m .

W Białymstoku p ra c u je  z a le d w ta t 
k ilka  f.ibryk. lic zb a  b e z r o b o tn y c h  wyno3l 
o k o ło  tys., istn ie je  o b a w a , Że w z r o ś 
nie o n a  do 10 tys. Do Warszawy u - 
deła się d e le g ac ja  p rze d s ta w ic ie li ro -^  
botników i p rze m y s ło w c ó w . P r z y c z y n a  
p rze s ile n ia — brak ty n k ó w  z b y t u . Z a s tó j 
objął ró w n ie ż  p rze m y s ł g a rb a rs k i*

Oświata i Szkolnictwo*
W  s p r a w i e  p s t ^ d  » t ^ u c z y c i o l *

s k l c h  w  m i i u o i a  Ł o d zi,
Rada Szkolnn A4i«js:ca ib. Łodzi ogło

siła konkurs na wolne posady nauczyciel
skie w szkołach powszechnych w Łidzi, 
sięg<'j;«ce liczbą possd sto.

Jednocześnie Ministerstwo W . R. i
O. P. n»(iet,łalo do wszystkich Inspekto- 
lów łz!; liych na tirenłe byłego Króle
stwa Kongresowego okóluik. w którym 
stwierdza zapił d i  pracy nauczycielskiej 
u ludzi, którzy posiadając po większej 
cz<tięi 2id.uią wiedzy tef^ityczną, nie po
siadają wykształcenia prjktycmego meto
dycznego.

Fakt ten pociąga za eobą stratę czo- 
tu i energjl—obnlżsjąc pozytywną pracę 
nauczyciel4.

M biatifstwo W. R. i O. P. chcąc te
ma zaradzić, urządza przy ln:peł*oratacb 
szkolnych praktyczne knrsa metodyczne, 
trwające 2 i pół mieii^cy od 15 lipcs do
30 września 1021 rokn.

Słnchiczaiai tsk iejo feursa m^gą być 
osoby, które «kończyły coni;mniej 6 klas 
azkoly średniej i ebeą się w rokn szkol
nym 1921-22 poświęć ć zawodowi nauczy
cielskiemu.

W Łodzi taki kurs erib»dtie się od
16 lipca do 30 września r . b. i bezwzglę
dnie wszyscy, k^ó-zy mają zamiłowanie

• do żswodu r anczycieiskiego, a będą chcieli 
oirzymać stanowiska naeczycitlskie, mu
szą przsjić powyższy kurs.

Kurs dła kandydatów na nauczycieli 
w Tomaszowie. C Ilcj przygotowania ua- 
uczyculi ¿U Sikół powszechnych, zoslsnie 
otwafty przy państn-owem seminŁirium na- 
uczycielskiem w Tomaszowie Mazowieckim, 
prektyczuy k-urs metodyczny, w czasie od 
15 lipca do I-go października 1921 r. 
Wwtruukiem przyjęcia na kurs jest ukoń
czenie 6 1.1 js szkoły średniej.

Kandydaci, którzy wykażą się sku
teczną pracą na kurs:e, otrzymają posadę 
nauczycielską, z ważność ą od 1 sierpnia 
l'J21 r. Niezamożui situh*cze (-ki) ko- 
iiyetać będą z internatu i stołowni Senfl- 
narjum.

Podanie z dołączeniem metryki uro
dzenia, św adectw szkolnych, życiorysu 
oraz zaświadczenia lekarskiego o fizycznem 
uzdolnieniu kandydata (-k ) do zawodu 
nsuczycieiskiegc—naleiy nadesłać do In
spektora S:kołncgJ w Brzezinach, najpóź
niej 16 cisjwcą t. b,

— Egzaminy wstępne do Seminarjum 
miejskiego. KanceLtja M ejskiega .-
r)U.'(i nauczycielskiego, Czerwona nr. 8, 
przyjmuje zgłoszenia nowowslępaj >cy ;h 
kandydatów codziennie, prócs aiedzi-1 i 
ś-»iąt, od godz. 9 do 1 po poi. bia k\u* 
pier*«2.y f>rzyjaiow«ni będąkandydac-td, 
którzy ukińczyli 7-oddziałową sikc-Ię p >  
wazeciir.cj, wzglęóoie zdadzą sgzwa u w 
tyia zakresie, Wiek wf magiiny 14 laUnoti- 
caoec.

E g z a m in y  wstępne odbędą aię w  d a . 
13 , 14 , i 15 czerw ca b . f .  o godz. 8 rano.

i
Kalendarzyk.

Dziś
Jutro

Anieli
Jakóba

Wschód słońca, 
Zachód „
Wschód księżyca 
Zachód *

3 m. 4« 
8 m. 09
8 rn. 51
1 m. 04

— Ro zsze rze n ie  rucha tramwajowego.
Z  dniem  w esorajszym  rnch tram w ajow y na 
kilku linjach został p o w ię k s zo n y ,, miano
wicie na lin ji N r . 4  .H e le n ó w — G ó r n y  R y 
ne k" liczbę pociągów  zw ię kszo n o  z  9 da 
12-tuj na iln ji N r .  1 .G ó r n y  R y n e k — Stałe 
M ia s to " z  10  pow iększon o do 12 -tu ; na 
linji N r . 1 0 |  , Staro M ia s to —W id ze w * t ,
8 [do  10 -io , W  sw lązku  z  tem zw iększona 
personel ko n d u kto rski o  .czterdzieści k ilk i 
osób. O b e c n ie  pracnje przeszło 400 ko n
d u kto ró w . Za p ro je kto w a no  p rzed łu żyć li- 
nję tram w ajow ą do rze tn i m iejskiej, po 
której kursować będą pociągi N r . 6.
!■' — ilo dzieci w  Polsce otrzym ują źy w - 
neść amerykańską? Z a r z ą d  g łó w n y  a m o r. 
C s e rw - K r z y ż a  W W a s zy n g to n ie  og:otcll 
s p ra w o zd a n ie  z a  m ie sią c s ty c ze ń  br- 
W e d łu g  s ta ty s ty k i 858 ty s . d zie c i w 
P o ls c e  d o  la t 15 w łą c zn ie  o tr z y m y w a ło  
z e d a r m o  ż y w n o ś ć  a m e ry k a ń s k ą . Z  teg9 
n a jw ię c e j, b o  12 4  ty s . d zie c i, p r z y  peas 
n a  L w ó w , n a  W a rs za w ę  94 ty s ., K r a k é tf  
75  ty s ., na W iln o  za ś  00 ty s ,

— 0 ję zy k  francuski w  szke la t h pol
skich. P .  J .  K u r n a to w s k i r z u c  ł w  p ¿-»i-> 
myśl g o dn ą  uwagi i g o d n ą  wyrow-d-se- 
nia jo) ta k n a jry c ń le j w  * y d e ,  mits. o w .-  
c ie , a b y  ¡ ę * y k  niemiecki ja k o  jśizyk o b o - 
w ią c k o w y , z o s ta ł usunięty ze  a zi.ó ł t.a* 
a zy c it, o m iejsce je g o  z a ją ł ję z y k  fra n * 
c u s k i.

—  Baczność —  „łtip in la rze * kradną 
Znaczna liczba ludzi pici obojga ol)^t»v- 
dzi domy i poszczególne mieszkania W 
poszukiwaniu łupin z kartofli — na paszą 
dla kóz i by.iła. Jak się okazuje bardza 
wiele z  poauędty tych osób trudni się 
kradzieżą i tylko dla pozorów uprawi» 
skup łupin. Oto w tych dniach w doiu# 
przy zbiegu ulic 6-go Sierpnia i Lipowe] 
jakaś kobieta, obiłiodząca mieszkania za 
skupem łupin, okradła dozorcę tego do* 
ma T. Kiiiczcwtkieiio, zabierając ma nie-^ 
mai wszystką garderobę i obuwie.

Oólaegamy czytelników naszych 
przed tymi złodziejami.

l i s « ,  Esjg&a I  s z t a k a .
T e ¿ tr UiejakL

Dzisiaj zespół »Reduty* odegra cie- 
ktwą komedję powojenną .Wojna 1 niitJŚć* 
młodego utaleat^wanega autora p. w.
Chełmickiego. W sztuce tej, Lóra p u rt  
83 w :eczo ry zachwycéia Warszawę, ukaże 
się: Oiterwina, Maszyński Róiyc.:i, Smmfj 
Staszküwski i Tuvc¿yñsti.

Jałto, we środę goście warszawscy 
dają kspitilay draai t psychalogicaay i-
B.tlneta „W małym domiru“, w który« 
wyiatkowe pols do popisu aktorskiigJ 
mająt Dulębiua, O^tcrwina, H .irw ¿ to w í» 
Pessanowska, Chmielewski, Jsm ńiki, Ma* 
liŁzewsfei, Różycki, Suay, i Tarczyński# 
We czwartek, dnia 2 po raz 2-gi „Wojr.*
i miłość'* w  niezmisniosiej obsadzie. VVi* 
tlowiska rozpjczyaają 6ię paok.aaln'.i; o 
g. 8.35 pocztin drzei na salę w ij .ó v  są 
dla wszystkich zamknięte.

- — c-------
Dziwne zajście.

W kołach sejmowych opowiadają o 
następuj jcem zajściu. G - y  Naczelniít Piiá- 
stwa otrzymał 29 b. m. rano pisma po
ranne, znalazł w nich ku swojemu zdu
mieniu treść listo marsz. Trąmpczynskia- 
go, wystosowanego do n\zgo pjprzedjii®* 
go dnia wieczorem. Listu tego Naczilni^ 
Państwa wo¿ óle nie otrzymał. Wó-ąrczai/ 
Naczelnik Państwa zaprosił do siebie na 
koi.fsrencję marsz. Trąmpczyńskiago i za
pytał yo, o jakim liście jest mowa w dzi* 
siejszych diienr.ikach. Wówczas mariz*' 
łek v/ytlómaczy/, 4e ubiegłego wixzora &* 
skutek interwencji przadstawiuieli stro«' 
nictw reprezentowanych WTządziiobec iy^ 
wystosował do Nacielctka hst z ptoibb
o me przyjęcie dymisji p. W ilesi. Mar' 
szalek po powrocie polecił zarządzić śled*' 
wo i okazało aię, że list ten w y jła n o  rto ' 
czywiście w piątek 2 7 bm. o  yodziai* 
wieczorem do Beiwsderu i że odtfl(órte S_ 
lista połwierdziła g eatralaa a Jja n ta n t^ r • 
N a to m ia st w  B zlc e d e rze  gentralna w *  
U n tu ra  list ten przetrzym ała p rze z 10 * 
d żin  i  d opiero w skutek interw encji f  \  
zy d ju m  Sejm u w ręczyła N a c z u lu ik » *1 r  
stw «.
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Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się  z tym św ia 
tem w  dniu 29 maja 1921 r. ?

A N T O N I  O L S Z E W S K I
przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się 31 maja 1921 r. o godz. 6-ej w iecz. 
z domu żałoby przy ul. Targowej Nr. 15.

W zmarłym tracimy szczerego i życzliw ego kolegę i współ
pracownika.

Cześć Jego pam ięci!

Koledzy I \Fsp5łprece^jnfty Elektrowni łćdzfelcl-

© '  ̂ Ś l ą s k a
l^owa fala prowokacji niem ieckich.— Z zabiegów dyplomatycznych).

Komunikat Wojsk powstań
czych.

, BYTOM, 30 (EE) G łó w n a  Kw atera 
*k  pow »tańczych dn.30.V. N ie m c y , po

kuto deklaracji, »łożonej K o m isji M ię - 
Dly«ojujinicxej o w strzym aniu kroków  za 
c n y c h — ateknją w  d d s z y m  cią ga .

a

p N i  odciflka południo w ym  w rejonie 
kościół S w .A n n y .fp o w . oleskO, 

''•jioa i W achowaw zaatakow ał n ie p rzyja - 
a36i® placów ki.
A ta k i odparto.

.  N «  odcinku M ły n  M agda i M ły n  
B*ytn?ły, craa M ałe Stanice —  o d d zia ły 
J p y  Lin k c g o  odparły w szędzia ataki 
®*^przyj»cieLskic, zadając w lelk.e straty.

N a  odcinku połud nio w ym  i środlco- 
Jjfto nieprzyjaciel o ttrre liw a ł nasze po
g a n k i  ogółem  karabinów  m a s zyn o w yc h .

(—) Lubieniec (szef sztabu).

Rozruchy w Gliwicach.
BYTOM, 30. (EE). —  W sobotę 

Joszło w  G liw icach do ostrych za- 
W zed przeciw Francuzom. Tłum 
‘fflunleckt porwał żołnierza w łoskie- 
8° i niósł go wśród okrzyków: 
rN°ch, ltaiiea, England und Deutsoh- 
r nd, nieder mit Frankreich und Po- 
P "  (N iech żyją W łochy, Anglją i  
Niemcy, precz z Francją i Polską), 
w a t niepodobna ustalić, gdyż za
jrzen ia  trwają.

Szczegóły rozruchów 
w Bytomiu.

. BYTOM, 30. EE Rozruchy w By- 
rozpoczęły się w sobotę wieczorem, 

jjn°ć jut w południe zbierały się gromady 
h^mców, zachowujące się prowokacyjnie. 
J|‘*C2orem Nitmcy priyjąli drwinami, żoł- 
Jet*y francuskich, patrolujących po mieś* 
t)P' Późnym wieczorem ukazało się roz- 
[°rządzeuie władz koalicyjnych o oprói- 
J. ôiu ulic. Pomimo tego rozporządzenia 

‘®tacy z ulio nic ustępowali a ukazuj 
ii? Patrole francuskie przyjęli strzaiaiai. 
 ̂Wiązały się walki, które trwały całą noc 

„ u d z i e l i  do poładnia. Wieczorem w 
y  ziełę znów walki wznowiły się napa- 

tJi ętossiruplerów na kurj^ra polskiggo 
połurTnTa!“* Strzelaalaa trwała do dziś Uo

Podział Siąsf(a na trzy strefy.,
PARYŻ, 30 (PAT) B Wolfa, 

yplomatyczny sprawozdawca „Chi- 
fogo Tnbune-, Henryk W ales do- 

°si, że Iiada ambasadorów wydała  
skazówki komisji międzysojuszni- 

w  Opolu, aby u *  przedłożyła 
¡®<Jnolity plan podziału spornego te- 
Jtorjum  G. Śląska na trzy strefy. 
Soda delegatów francuskich w Ra- 
£ie ambasadorów na ten plan o- 

Racza pierwszy krok ze strony 
^ancji w sprawi© przyjęcia kom- 
P °misu. Sukces projektu angielsko- 
^oskiego, odrzuoonego kilkakrotnie 
£*e* Franoję, uważany j e8t za o- 
J^akę, i* na Qaui d‘ Oraay przeko- 

się, łe  St. Zjednoczone popie- 
plan utworzenia strefy auto- 

¡^micznej. Uregulowanie to ma być 
yoiczasowera rozwiązaniem aagad- 
®nia aź do chwili najbliższego

zebrania się Rady Najwyższej t, j 
na przeciąg 14 dni.

Angielskie zabiegi na Slasku.
(Anglją stara się w ytw orzyć nieko

rzystną sytuację dla Polski).
WARSZAWA, 30. W edług o trzym a 

nych ta z Paryża. wiadomości, prasa tam
tejsza wbrew  urzędowemu optymizmowi 
stw ierdza, t s walki na Górnym Sl(skn 
trwają dalej. Sojusznicy powinni więc 
doprowadź ć tam do spokoju, rauim po
wezm ą decyzję w sprawie tego terytorjum. 
Tymczasem Londyn pod pretekstem za
prowadzenia porządku, usiłuje wytworzyć 
na Górnym Śląsku sytuację sztuczną nic* 
korzystną dla Polski. W  nócie nadesła
nej do Paryia angielski Jfurelgn olfic»* 
wysuwa nową propozycję, wedle której 
Kluczborir, O liśio , Opole, Lubliuhc, Gło
gówek, Koi:ie, Glupczycc i Racibórz mają 
być oddani zaraz Niemcom, Rybnik zaś i 
Pszczyna Polakom. Wojska sprzymierzo
n e g o  których przyłączą się bataljouy an
gielskie, będą skoncentrowane w okręgu 
Bytom, Katowice, Królewska Huta, Zabrze, 
Toszek, Wirlkie Strzelce ł Tarnowskie Gó
ry . Co do okupowa!ijxh obszarów cks- 
perci międzykoaiicyjui zbadają sytuację i 
przygotują projekt podziału, jik o te i usta
nowienia rządu mi-jdzynarodowego.

Lloyd Gssrg^ ,,s s l r z e g a ł ‘  B rian d ‘ a ,
PARYŻ, 30 (Polpress) W liście, któ

ry przed tygadniem Lloyd G^orge prze
słał do Briand*a w kwestji G. Siąska pre
mier angielski, między innerai, ostrx*ga 
Briand‘a, że energiczne poparcie prz-?z 
Francję nieprawnych dążeń Polski na G 
Śląsku wpływa b.irdzo dodatnio na impe
rialistyczne tendencje polskiej politysi, 
co test zagrażające dla sprawy pokojowej 
ogólno-europejskiej.

Osriin o stosunkach niemiecko- 
francuskich.

BERLIN, 30. (Polpress). W tutejszych 
kołach politycznych zaznaczają, is  od kil
ku dni daje się zsuwaźyć znaczne polep
szenie stosunków ponrędzy rządami: pa
ryskim a berlińskim. Rząd Niemiecki jest 
przekonany, ie  obecnie Francja nie będzie 
robiła zbytecznych trudności w wykonaniu 
przyjętych prsez Niemcy zobowiązań.

Francja nie zg ad za się na projekt

PARYŻ, 30 (Polpress) B;iand w - ro
zmowie z« współpracownikiem „Holair* 
oświadczył, le  rząd francuski nie m sie  
zaakceptować projektu załatwienia spra
w y G. Śląskiej, «proponowanego przez 
hr. Sforzę.

Prasa angielska o Kom isji rze c z o 
zn aw ców .

L O N D Y N ,  « 0 . (PAT) H . -  Prasi an
gielska uw *£a za  zupełnie słuszną propo
zycję B fia a d a , a t y  pow ołać Kom isję rze
c zo zn a w c ó w  dla zbadania spraw y górno- 
iłą a kie j. Prasa p rzy jm u je  p o w y ższą  pro
p o zy c ję  zw ta szc a i d late go , że  powierza 
ona przygotow aw cze prace w  ręce rze c zo 
zn a w c ó w , z ło iia y c b  nie tylko  w y łą c zn i«  
x rteczozn«Wv ów  w ojskow ych .

Kisdy się z b ie r ze  Rada H a jw gższę .
LONDYN, 30. (Polpress). „Daily 

Chroń.“ informują, ze  Rada Najwyż
sza zbierze się i6 -g o  czerwca.

Zmiany rządu nie będzie.
( i i a d a  m in is tr ó w  n ie  opierai 

s i ę  p r z y  d y m i s j i ) .
WARSZAWA, 80. (PAT) Rada 

ministrów na nadzwyczajnym posie
dzeniu, odbytem w  dniu 30 b. m., 
uchw aliła jednomyślnie, ze względu  
na wytworzoną ogólną sytuację, nie 
opierać się  przy dymisji.

0 tekę m inistra sp raw  za g ra n ic zn yc h .
WARSZAWA, 30. (Polpress). Dziś 

pociągiem porannym przybył do Warsza
wy rektor Wszechnicy Krakowskiej, prof. 
Stanisław Estrejcher, który natychmiast 
udał się do pałacu Namiestnikowskiego i 
Odbył krótirą koufcrencję z prezydentem 
Witosem. Jak podają ze żcódła dobrze 
poinformowanego, decydującej odpowiedzi 
w kwestji wsiąpienia <!o rządu, ewentual
nie objęcia teki m nisfeijum spr^w iagra- 
nicznycb, prof. Estrejchir na razie jesreze 
□ie duł. Według informacji, pochodzą
cych z innego źródła, jest poważnie oma
wiana teź kandydatura obecn?go posła na
szego w Londynie dr. W.óblawskiego, 
przypuszczają; ie  gdyby doszło do miano
wania tego ostatniego, nie jest wykluczo
nym, że ks. Sapieha powróciłby do Lon* 
dyuu, jako przedstawiciel Pokk'.

1 ta n a » e t w yzyskują przeciw ka n a m ...
LONDYN, 30 (Polpras.) Ze źródła, 

zbliżonego do polskiego postlstwa w Lou- 
dynfp, podają, ż ' w politycznych kołach 
angu-lskich iyw o j*st omawiane przesile
nie gabinetu w Warszawie, oczywiście, 
nie zawsze w tonie dla Polski przychyl
nym. ;Manch Guard". zaznacza, ie  jeżeli 
w chwilach dla Polski Stak ważnych kraj 
może pozostawać chociażby przez godzin 
kilkanaście bez ogólnego- kierownictwa, 
je3t to dowodem .politycznej niedojrza
łości Polski*.

Bolszew icy zw lekają z  W jfs ^ n i£ fn  
jeńców Pniaków .

WARSZAWA, 30. (PAT) Biuro pra
sowe M n. spraw zagr. komunikuje« Prze
wodniczący delegacji Rzeczypospolitej Pol
skiej w komisji mieszanej do spraw repa- 
tijscji w Warszawie, wysłał do delegacji 
rosyjsko-ukraińskiej pismo, które brzmi 
m. in. jak następuje;

.Powołując się na list z dnia 24 bm... 
domagający się od pp. według art. 26, 
£7 i 28 uporządkowania ilości i kategorji 
wysłanych z Rosji osób podpadających 
pod art. 1 układu o repatriacji w okre
ślonym terminie, mam zaszczyt zakomu
nikować pp„ ie  aczkolwiek od chwili ukon
stytuowania się komisji mieszanej do spraw 
r;pat;jacji upłynęło już 4 tygodnie w dn u 
•¿1 b. na., stan faktyczny po dziś dzień 
przedstawia się następująco: Polska stro-'J 
na komisji mieszanej wysłała 21,646 osób 
do Roiji, rosyjsko-ukraióska strona komi
sji mieszanej przysłała 11,582 osoby ćo 
Polski. Z powyższego wynika, ie  stwier
dzony przez nas od początku repatrjacji 
niedobór wynosi obecnie 10,064 osób. 
Niezależnie od tego nie został d»tad uru
chomiony ani jeden transport osób cywil
nych, wbrew ntt, 26 układu o repatrjacji. 
Wobec powyższego stanowiska parióv, de
legacja polska, opierając się niezmiennie 
na «zajemności i widząc bczskuieczaość 
swych pisemnych przypomnień, czuje się 
zmuszona, zgodnie z uprzedzeniem panów 
w te) sprawie, do wydania zarządzeń o 
wstrzymaniu ruchu transportów jeńców 
wojennych aż do chwili konkretnej i wy
raźnej odpowiedzi delegac,irosyjsko-«kra- 
ińskiej, popartej rzeczowemi dowodami, 
któ eby nas przekonał/, że delegacja rc- 
syjsko-ukraińska pragnie wypełnić i wy
pełni układ o repatrjscj*, gdyż dotychczas 
wszelkie pozory wskazują, i e  tylKO pol
skiej stronie zależy na ścisłem wykona
niu tr^ktata. Wykonanie powyższego ru
cha transportów jeńców rosyjskich rozka
zem sekcji Jeńców i internowanych przy 
Min. spraw zagr. z dniem 27 bm. zostało 
wstrzymane na całym terytorjum państwa 
polskiego. C a ła  odpowiedzialność za opó
źnienie powiotu jeńców bolszewickich do 
ojczyzny spada na stronę rosyjsko-ukra- 
ińsfcą. Podpisane: przewodniczący delega
cji pohkiej K o rc za k , delegat M in . spraw 
sagr. S k r z y ń s k i" .

Kom uniści cłicą za ło ży ć  głóstną kw aterę 
w  W s r s z t i t e ?

Ił n a  kongresie III m iędzynarodów ki
w y ło n iła  aię k w e s tia  p rze n ie sie n ia  ge
n e ra ln e g o  s e k re ta ria tu  z  M o s k w y  do  
k tó re g o  z  in n y c h  m ia s t ś w ia to w y c h . W  
M o a k w ia  —* w e d łu g  in fo rm a c ji c ze s k ic h
— lic zą  aię r z e k o m o  z  m o żliw o ś c ią  
p rze n ie s ie n ia  g e n e ra ln e g o  s e k re ta ria tu  
d o  W a r s z a w y , L o n d y n u  lu b  P r a g i... 
„ T r i b u n a *  c ze s k a  w  te m  m ie jsc u  d o 
d a je , iż  te  d w a  o s ta tn ie  m ia s ta  są p r z e z  
sa m yc h  p r zy w ó d c ó w  k o m u n is ty c zn y c h , 
ja k o  ich e w e n tu a ln a  s ie d zib a , s c e p ty c z
nie tr a k to w a n e . .T r i b u n a *  c h c e  w  ten  
sp o só b  dać d o  zro? um S en‘ a , i ż  W a r 
s za w a  je d yn ie  n a d a je  się na g n ia zd o  
k o m u n is ty c zn e . W  grun:Ie rzaczy w ia 
d o m o  Je st ś w ia tu , ża  z  p o ś ró d  m ia s t 
ś ro d k o w o -e u ro p e js k ic h  nie w  P o ls c e  i 
nie w  W a rs za w ie  k o m u n izm  zn a jd u je  
korzystne w a ru n k i ro zw o d u . J ^ l i m o i n a  
m ó w ić  o  o d p o w ie d n im  przytułku dla 
komunistów, to  nie m a  w ą tp liw o ś c i, iż  
P r a g a  czasza n a jb a rd zie j się n a  ta ki 
przytułek n a d a je . «

A rm ja sowiecka u grania P o ls k i.
WARSZAWA, 30. -  W odpowiedzi 

ca oficjalne zaprzeczenie o gromadzeniu 
wojsk bolszewickich na granicy polskie) 
dowództwo pow3tania białoruskiego pa
dają następujący rozdział tych wo sk. W 
szczególności rozmieszczono dywizję 16 
w Klirnanowicarh, 1 7  w Homlu, bryjad- 
40-tą w Mo-yrzu, 48 w Kościuchowie. 
50 w  Kurowicach, 51 w Chojnikach, 143 
w J?łynkowie, 144 w Uwieczu, 1 45 w Piea- 
kowiczacb, 146 w Mozyrzu, 148 w Pie
czonej Budzie, brysad; straży pograni
cznej w Starej Drogowej. Specjalną bry
gadę srtylerji w Eliucach powiatu mozyr- 
skiego.

Spisek b o ls ze w ic k i.

no
K R A K Ó W , 59. .M o r i e r u d t u n g *  d o 

st za  .T r i b u n ą *  c io s ką  z  W a rs za w **

PARYŻ, 30. (PAT) .L i V ie  Sociali- 
ste* zam eszcza dokłsdny tekst tajnej n o 
ty  Cziczerina z  dnia 6 lutego 1921 roku 
do za-tępców sowieckich zagranicą. Cri- 
czerin poltCi w swej nocie sowieckim 
przedstawicielom wywołania ogóluego 
wrzenia w całym świcęie: .Musimy wyko
rzystać narodowe konflikty dla naszych 
celów. Na wypadek wojny światowe’ 
ustrój r.asz bezwzględnie by się poprawił. 
Intensywna i zręczna praca może wypa
dek ten pr?yspieszyć. W obecnej chwili 
potrzebujemy jeszcze czasu, aby się na
leżycie przyholować. Za 6 miesięcy b;- 
dz emy gotowi.

Foiac? wileńscy ży c zliw ie  witają 
projakt H p a n s a .

WARSZAWA, 30. — Wczoraj powró
cili z  Wilna dwaj delegaci poleey, którzy 
w rozmowie z korespondentem ,Gj:i.*[y 
Lwowskiej“ oświadczyli, że projekt My* 
msnsa w s; rawie rozwiązania konfliktu, 
polsko - litewskiego spotkał się naokół 
wśród Polaków wileńskich z iyczllare si 
przjjęciei». Świadczy o tem deklaracji 
Biura pracy politycznej, która uważa pro* 
jelit Hymansa za możliwy do przyjęcia, 
Do tego stanowiska Biura pracy polity
cznej przyłączył się iakie wileński oddsui 
stronnictwa Zjednoaxenia Ludowego. Ko- 
lonja wileńska solidarnie dousaga się roz
patrzenia przez rząd polaki prejekta Hy- 
mansa.

Zja zd  biskiifsón w K rs k a w is .
KRAKÓW, 30 (PAT) Drugi d*iei 

zjazdu biskupów połsk.ch rozpoczął się 
odprawieniem przez księży Biskupów na
bożeństw przy grobach świętych, których 
relikwje znajdują się w kościołach kra- 
kewskieb.

Na nabo?eń§twle na Wawelu obecał 
byli kardynałowie Dalbor i Kskowski, get;, 
Szeptycki, gen. Osiński, gen. Nissei, pre
zydent Foderowicr, rektor Bniwersyteta 
Estreicher itd. Po poł. odbywały się na
rady w pałacu biikupim. Zjazd ma *ię 
zająć uregulowaniem stosnnków  religij
nych Polonji smerykaiskiej i kolonji pol
skich na Syberji i w R o sji. Z ja z d  ma rów
n ie ż rozpatrzyć sprawę G. Siąska i Wscho
dniej Małopolski, w zględttia episkopat 
p o ls k i ma jeszcze ras zapreteatutrać «’ o- 
bec stanow iska biskupów  Bertram s i Sze
p tyckiego. Zjazd b ęd zie obradował nsd 
sprawą reformy rolnej i p a ń itw e a e g o  u- 
trzy m a a ia  duchow ieństwa.

Za b u rze n ia  w  Aleksandrii.
LONDYN, 80. (Poiprass). 28-go ma

ja w Aleksandrii wybuchły aa no*o ra- 
burzeaia. Przed gmachem rezydencji ¿a- 
b e ru ito ra  angialsk.ego rzucano grana: i 
za b ito  dwuch poiismenów. W uooy w kil
k u  punktach, dzielnicy enropeiatitj fox^o- 
csęły się pożary. Władze aagicUkic *ą- 
dftia oeieefanis o o tiłk ó w



m ais ffiiłl r. N. 146

i  fttte wsanlracjl ii, P R.
B o c z r c M ,  Z h i o n ?  S z i s l n i c a l

D iii, we wtorek o godzinie 7 wie-

eEorem it&ttaie zarządu Dzielnicy w ktu- 
ic NPR pny nl. Piotrkowskie) ar. 71.

Z giełdy warszawskiej.
D o la r y  S t . Z j .  9 9 7— 994 
M a r k i n ie m ie ckie  16 .2 7
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K o m u n i k A i
Na rzecz Górnego Siąska

w m iejscowym  Komiteoie Plebiscy
towym złożono w  dalszym oiągu w  
czasie od 10 do 22 maja r. b. na
stępujące, ofiary niżej 10,000 mk.

K a ta r z y n a  P a lk a  500 m k ^ T  22 m k ,  
J a n  Monczka 500 m k ,  H e la n a  M o d ro  
200 m k, H e le n a  P io tr o w s k a  ICO mk., 
A d o l f  N i t z k o  100 m k ., Michał O s tr o w 

ski 200 rnk, M. W ildm an .‘100 mk., 
Adam Sżałowaki 50 rak , Wojciech Staw
ski 10 m k, Adolf Goraj lis 300 mk., 
Jan Martynka 100 mk., Edwacdostwo 
Wagnerowie 1000 m k, „Bezimiennie“ 
1000 mlc., Aleksandra Pracka 60 m k, 
Antonina Skorupa 100 m k , Urzędnicy
1 urzędniczki Województwa Łódzkiego 
8420 mk., Dr. Goldsztajn Paiak 500 mk., 
Paweł Kowalski 150 mk., Wójt gminy  
Lućmierz 400mk., Karol Kunicki 1000 mk., 
S te fa n  L a m p r e c h t lOOOińk, Józef Wrzo- 
siński 100 mk., K. T. 500 mk., Wydz. 
V Int. D. 0 . G. przoz buchaltera Ka
szyńskiego 1700 mk., Robotnicy, maj
strowie, rzemieślnicy i z kantoru fabry
ki W. Stolarowa 9250 m k , Stanisław  
Kolasiński 500 mk., Józef Dolewski 
•300 mk. i 100 mk., Dr. Skłodowska Fe- 
lauer 800 m k, Pesa Zarnowska 15 mk. 
nlklowyoh niemiockich, Związek Lokarzy 
O k r ę g u  Ł ó d zk ie g o  1500 mk., U r z ą d  S k a r 
bowy wyjęto z  puszki 3517 mk., M o ś c i- 

, cki w ł. „Łuny“ w  Pabjanicach 8000 mk., 
S to w a r z y s z e n io  T e c h n ik ó w  7000 m k .,

August Jllnsch 100 m k, Leon Jaśkie- 
\^ c z  loo mk., Józef Skwierczyński 
Boo mk., Franciszek M'-cr 1)0 mk,  Pra
cownicy W idzewskiej Manuf .U  ' - j  S* ''\- 
dalnia 3310 mk., Wito"' ń-'d *>, îi'sty®
Nr. 93 — 540 m k , 1’racf"- ¡-jy 
skioj Manufaktury Tkalnia N:\ l —. 
9185 mk., liielnik i apretura vo50 mk
i .  Drukarnia 4700 mk., Jan Golkont 
1000 mk., Stefanja W iaczorkiewftzowa 
50) m k , Jakób Bełchatowski 1000 mk., 
Administracja 1 robotnicy fabryki E. 
Ejzerta G378 m k, Pracownicy i firma 
Turski i Ćwikliński 6168 m k, Gmina 
Dobra pow. Brzeziński 390 mk., Szaja 
Krent, kara za obrazę ślusarza gazowni 
miejskiej 1500, Urzędnicy Gazowni Miej
skie! 8500 mk., Ks. Brajtenwald 100 mk., 
Dzieci szkoły Nr. 4 — 45 mk., Francl- 
Bzok Łukomski 100 mk., Alfreda Sikor
ska 100 mk., Komisja Gospodarcza Szpi
tala Wojskowego Nr. 2 — 3731 mk.
i 700 karbowańców. Kara od bezimien
nych za przekroczenia przepisów w par
ku Poniatowskiego co mk., Szyjewlcz

45 roV , Antoni Szyjowski 100 m k, Pra
cownicy Głównej Kasy Mięjskiej i Oddz. 
Finansowy 42^0 mk.,* Pracownicy Miej
skiego Urzędu Sekw-sstraryjnego lonornk. 
Stowarzyszenie Techników w Lodzi 
"‘̂ 80 m k ,  W alenty Włodarski 300 mk., 
Natalja Słowikowska w Koluszkach 
500 m k, Bank Handlowy w Warszawie 
1800 m k ,  Zebrane w Redakcji »Głosu 
Polskiegó“ 8805 m k, Nie przyjęte przoa 
Ł. S. 110 mk., Komenda Policji Pań
stwowej w Tuszynie 1000 mk., V Komi- 
sarjat Policji złożone przea Noecha 
Szwarca 200 mk., Szkoła Miejska Nr. 26 
558 mk., Praoownicy kancelarji rejenta 
Rossmana 1300 mk., Helena KurelH 
200 mk.. Pracownicy Wydz. Ruchu T A. 
Widzewskiej Manufaktury 3504 mk., 
Ekspozytura Sekcji 0 . M. S. Wojsk, z® 
pośrednictwem generała RządkowskiegJ 
1700 mk., Dziecko zo szkoły Nr. 4 — 10 mk 

Korni et Eirbiscglounj 
Okręgu bódikleijo.

D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h

9 P

Potężny dramat osnuty na tle tajemnic Wschodu i f ijemnic haremu, w G-ciu a k t według słyn
nego dzieła Freaksy. W rolach M o r i K I  Ulubieniec kobiet M inory 
głównych królowa kinematogratu » U l a .  I N ę ^ k j r i .  twórca roli galernika PtitDCł

P o ca ą tsk  o G-cj, w  » ¡od zic ię  o  3 < j .

I Szybko, solidnie 1 łanio! OEHiSb

MscMczaa fabryka wyrobów izswckicfi

S a l a m a n d r a
P i o t r k o w s k a  ł-fz ¡32

. o t w o r z y ł a  w Ł o d z i  s p e c j a l n y  d z i a ł

zelowniczo-reperacyjny
d o  u ż y t k u  p u b l i e z n o g o ,  u s t a n a w i a j ą c  p r e y t o r a  oon<j z a 
s a d n i c z ą  o d  r o b o t y  c m  p ^ r i j  s e o i s i  \  ce. 1 0 0  m * . ,  z  

n b o £ « 4 i f n i  m k .  I S O .
C o n a  z a ś  k o m p l o t n a  w y n o s i :

za  z e ló w k i m ę s k ie  T oL I b̂  m.k‘ SSo I  m  

za  z e ló w k i d a m s k ie  ^  azsamiotą m.k‘ m ~
© b s t a l u n k i  d o  r e p e r a c j i  p r z y j m u j ą  i

f) l (REi<.G33, , - P io t i ‘<i9'»sfcs 102.
2) nEEiUiiiil11—PitłriteM isisa £94.
3) tł. EKQ*D««-afkwn/i 25
4) SMep komisowy .PROGRES“—Piotrkowska 175.
5 )  b i c i u i c w S c z a  C S ,

! Szybko, solidnie i tan io!

O G - Ł O S S E N I E ! .
Wobec stwiordzonia, że nie w szyscy dotąd rodżice dostarczyli dzieci swo do 

szczep ien ia  ospy ochronnej, nin ie jszym  podajo się do wiadom ości publicznej, t.o 
W ydział Zdrowotności Publioznej wyznaczył dodatiowo jeszczo jodću dzień do RZC70- 
pień ospow ych, mianowicie w sobotę 4-go czerwca b. r., a 11. 8. 21. sprawdzenia. 
A za tem  w szystkie dotąd nieszozepione dzieci winny byó dostarczone na punktach 
Bzozopioń ospowych w dniu oznaczonym , poczynając od godziny 8-ej rano do godziny 
2 giej po pcł.

Szczepienie odbywać się będzie w lokalach: przy ul. Pomorskiej 16, Plac Koś
cielny 4, Park Żródliska i Suwalska l.

lodzice, którzy nie dostarozą dzieci do szczepienia ospy w tym ostatecznym

I  K Or* «
r**»

g  r a

P io trko w ska  I K * ? »
f c e n y  i d ą

G Ó R^ ’w
¿i  p o m i m o  t e g o  s p r z o -

d a j e m y  t a n i o  z z a -  r ,
! ,| k u p i o n y c h  t o w a -  j»,

r ó w  p o  t a n i c h  o o -  j ,
s; nnch: "

S u k n i e  o t - n m l n o w e  ■

już terminie, zostaną pociągnięci do odpowiedzialności sądowej, co p o c iąg a  za sobą  Ł-  ̂
karę pieniężną w wysokości do mk. 200 .—, lub karę aresztu do dni 14 tu.

M A S 1S T R A T
Wydział Zdrowotności Publicznej.

3000— Î 5 0 0
s iS  . ,

■>Piolrkovr-ka2r:i*>

Stcwarzyszanio Spożywców 
„WYZWOLENIE“

Wobec niedojścia do skutku zebrania, wyzna
czonego dnia 29-go maja, Zarząd Stowarzy
szenia zwołuje w niedzielę dnia 5-go czerw- 
oa o godzinie 10-ej rano w  sali Polskich  

Związków Zawodowych, ul. Główna 31

z następującym porządkiem obrad:
1 .  Z a g a j e n i e  i  w y b ó r  p r e z y d j u r a ,
2 .  8 p r a w o z d a n i e  z  d z i a ł a l n o ś c i  S t o w a r B y e i e n i a  z a  

c z a a  o d  l - g p  s t y c z n i a  d o  3 1 -g o  m a r c a  r .  b.
3.  Z m i a n a  s t a t u t u ,
1 .  Z a t w i e r d z e n i e  r e g u l a m i n u  K a s y  P r z o s o r n o ś c l  d l a

j t r a c o w n i k ó w ,
5 .  W n i o ł W ,
Z e b r a n i »  j a k o  z w o ł a n e  w  d r u g i m  t o r m i n i o  b ę d z i e  pra

w o m o c n e  b e z  w z g l ę d u  n a  i l o ś ó  o b « o n y o b  c z ł o n k ó w ,
W e j ś o i o  z a  o k a 7 k o i 9 m  k s l ą ż e o s l c i  c z ł o n k o w s k i e j .

2 P 1 Ö - 3 Z A R Z Ą D .

|( 8-kl. Gimnazjum Filologiczne

m  Zofji P s k o w s k ie j i Wikiorji ^łacińskiej w Lo d zi. H
fi Egzaminy wstępne odbędą się 6 , 7 i 8 czerwca o godz. 4-ej po poł.
^  Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie od g. 1-ej do 3-e^
^  , po południu. ‘J007-3 $

f i l f i l  i Ł o t o i o t  Ogłoszenia ń  obne-
¿ i & M U  i  d E i i e w c s z ą t ,  A  m l e c k i ^ w y d a n i r  w L o d z i .

znających się na robotach rolnych, może otrzymać E u b r y k i l  p o ń c z o c l i  
pracę na PO lffiO R ZU .

Zgłaszać się do

Pańsiwowego Urzędu Pośradniclwa Pracy w Łodzi
A l .  K o ś c i u s z k i  N r -  O .

Dr. I r
C h o r o b y  k o b i o c e  1 n k t in z n r ja  , 
R o z w a J o y /a k a  Mr. Î.

Chłopiec .
15- 16-0 l e t n i  ü o  t u s s v a i l ü « « * «  
g o  p o t r z e b n y  d o  f a b r y k i  k a j o -  
t ó w  3 .  L i c h i  j i i i J  •

p  1 o  S o l n a é c i  1 0 .

" d o  s p r z e d a n i *
n o w o  k o ï * ^  
o m i s ^ y n S f  

* ( . ł » * .

K .  S .  S .  S
Mąkę wydawać się będłie 30/V. 31 fV i l-go  
czerwca od godziny Ö-ej rano do 2-ej po po

łudnia 1 od 5-ej do 8-ej wieczorem.

Halei? m o t e t  sie z torebkami EvaogfsiicKir Hr-10.
sooo-i la

O d a ń s k a  5 7 .  P o t r z e b n e  s ą  z d o l 
n e  k o t t l a r k ł ,  z a p e w n i o n y  s t » t y  
d o b r y  z z r o b a k . ____________ 1 9 9 2 — 3

E c l k e r  R y * z » r d  z a g u b i ł  p a s z 
p o r t  p o l s k i ,  w y d a n y  w  Ł o d z i  

_______  2 0 1 3 - 3

M * » t i  A d o l f  z a g u b i ł  p a H z p o t t  p o i *  
s k i .  w y d a n y  w  Ł o d z i  o r a z  

l c c i C y r a a c l e  c h l e b o w i  n a  1 o s o b ę ,
2 0 1 6 —- 8

i e d ¿ w t e c k i e i n u  J a n o v / l  s K r a -  
d z i o c o  p o r i j o l  z a w i e r a j ą c y  d o 

k u m e n t  o s o i i s l y .  w y  l a n y  w  L o «  
d z i ,  k a r t *  p o w o ł a n i a  z  P .  K .  U . ,  
o b l i g a c j e  p o ż y c z k i  p a ń s t w o w e j ,  
m e t r y k ę  u r o d z e n i a  s y n k a ,  kt sl a -  
i e o z f c ę  z  P .  Z w .  D o z o r c ó w ,  l e g i *  
t y m a ^ j e  c h l e b o w ą ,  w j d a n ą  n a  5  
o s ó b  1 1 1 0 0  m k .  p i e n i ę d z y .
______________________________ 2 0 1 5 — 1
p a w l a k ó w n a  J a n i n a  z s g a b i ł z r c a *  
*  t r y k * ł ę  z  p a ń s t w .  G i m n .  Z e ń ’  
« k i e g o .  2 0 2 2 — 1

Okazyjnie f ,
b e z  g u m  d o  b r y c z k i ,  l u  
d u t y  m ł y s o k  d o  m i ę s a  z « t ł <  
d u  m a s i r s k l a g o ) .  O b e j r z e ć  m o i i : >  
F r a n c l s z V a ń s k a  1 1 w  r e s t a n n c i l ^

frzybłąkał się pies
T s s y  d n i e j  s z p i c ó w .  M p Z a a _  fi® 
o l f b r a ć  p r z y  u l i c y  K i c l m a  vV» 
u  J ó / t c f »  J a n c z a k a .

W a l a s o w i  J ó z e f o w i  s l i r i d z i o n O  
k a r t }  b c z t e r m i i i o - w e ^ j  u t f o -  

p u ,  w y d a n i  w  L o d z i .

Z” jg i n ą ł  c h t o p  e ć T a t  l i 1.  ”i i b r a n y  
w  c z a r n y  g a r n i t u r  1 f i u a i c r -  

k ę ,  l m l e n i .  m  J a n u s - e w s M  A ’- t o -  
a i  K t o b y  w i e d z i a ł  c o ś k o l w i e k  j »  
z a g i n i o n y m  n l o c h  d a  n i e z w l o - * -  
n l o  z n a ć  r o d r l c o m  u l .  P i a s e c z n ®  
* a  1 7  ( C h o j n y ) .  2 0 1 7 - - *

Z
a g m ^ ł  c h l o p i e e  ł a t  5 ,

* - J  w  s z a r i  ni  u b r a n i u ,  b o s o  > Ł ;  
c z a p k i ,  n a z y w a  a l e  E d w a r d  
d e r s k J ,  K t o b y  w i e d z i a ł  g d z l ą  ’  
t a k o w y  m a j d u j e  n i e c h  » ? w U U t .  
r o t  r o d z i c ó w  u l .  W l » » a  5  w  
d o ^ e a z c a a  l u b  t t  8  k o m .  £ £ i _ — ^

Mżÿdëvca  Z a r zą d  Ô k rç g o w y  U .P .K .  »  Ł c d z i . T ło c zo n o  «  dru karni . P u c » *  ł^ n c liz d  8. Red a któ i o d p o w i e U ń a ł a y  P A W f i Ł  U K B A Ń i A K


